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Jan Piotrowski.

Idea państwa
„Państwo" jest dziś na ustach wszystkich. O 

państwie wielokrotnie nawet codziennie czytamy, 
słyszymy i rozprawiamy.

Zdawaćby się mogło, iż pojęcie państwa nie 
budzi żadnych wątpliwości. A jednak rzeczywi
stość przeczy ternu.

Powszechność zagadnienia państwa nie jest 
zjawiskiem przypadkorwem, lub wypływem chwi
lowych konstelacyj politycznych. Jest to njastęp- 
stwo Wielkiej Wojny, która zachwiała podstawy 
politycznej i społecznej' budowy świata i zburzyła 
stosunek względnej równowagi między prawami 
jednostki, a wymaganiami zbiorowości, jaki wy
tworzył się w ciągu XIX. wieku.

Pogodzić potrzeby społeczeństwa z rozrwojem 
osobowości, tą najcenniejszą zdobyczą cywilizacji 
europejskiej, wyznaczyło sobie, jako swoje zada
nie, pokolenie nam współczesne.

Próbuje ono rozwiązać je na podstawie tej or
ganizacji społecznej, która umożliwia istnienie, 
rozwój jednostki i społeczeństwa.

Organizacją społeczną, którą człowiek, naród 
i ludzkość, w ciągu długiego swego dziejowego 
rozwoju rozwinął i udoskonalił, jest państwo.

Ujawnia się ono silnie i wśród innych narodów 
europejskich.

Tendencja większej spoistości państwowej, 
wnikanie organizacji państwowej w najgłębsze 
komórki życia społecznego, stała się niemal po
wszechną we wszystkich państwach po wojnie 
światowej.

Szczególnie zaś akcen tow ana jest u naszych 
sąsiadów .

Co więcej! Idea państwa nie zamyka się już 
dzisiaj we własnych granicach.

C oraz silniej odczuw am y problem  w spółżycia  
| narodów, coraz ciaśniejszy sta je  się splot sp raw  
m iędzynarodow ych  i co raz w yraźn ie j w y łan ia  się 
stara m yśl soidarności europejskiej. P o lsk a  t r a 
dycja  odznacza się szczególnie siłnem i' dfugotrw a- 
łem odczuciem  tej solidarności, k tórem u dała  w y 
raz m yślą i czynem , już żeb y  tylko w spom nieć 
Jagiellonów , W azó w  czy  Sobieskiego. Na o b y w a
teli w spółczesnej j  p rzyszłe j Polski czekają w  dziie-

a inteligencja.
dżinie spraw międzynarodowych zadania do
niosłe.

Państwo jest wynikiem tej właściwości czło
wieka, jaką jest skłonność jego do życia gromad
nego. Dlatego od zarania swego istnienia1 tworzy 
on związki, czy organizacje.

Jedne z nich, oparte na wspólności krwi, są 
związkami naturainemi, jak np. rodzina, związek 
rodzin, ród, związki rodów, szczepy i plemiona, 
a z nich ludy i narody, jako najwyższy stopień 
rozwojowy naturalnego związku ludzi.

W ujęciu socjojiogicznem naród jest pojęciem 
stałem; w skład jego wchodzą cechy morfolo
giczne, wspólne pochodzenie, mowa, obyczaje, 
wspólne oblicze narodu, ów duch narodu, oraz 
głębokie przekonanie o odrębności jego od innych 
narodów. j

. Chcąc jednak usprawnić życie zbiorowe, pod
jąć pracę zgodną nad utrwaleniem i rozwojem sil 
żywotnych tworzą ludy i narody organizację spo
łeczną, a jest nią państwo, i 

Organizacja państwa wyrastała zwykle w obrę
bie jednego ludu czy narodu. Powstała ona jednak 
i przez dobrowolne łub przymusowe połączenia 
kilku ludów lub narodów.

W państwie o różnych narodach jeden naród 
tworzy często główną siłę, na której państwo się 
opiera. i

Rządzone zaś sprawiedliwie, niie narusza swego 
charakteru narodowego, a budzi cześć i poszano
wanie we wszystkich obywatelach, bez względu 
na ich narodowość.

Zasadniczym czynnikiem w tworzeniu i utrzy
mywaniu państwa — jest siła fizyczna.

C enniejszą jednak, w ięcej w arto śc io w a i ko
nieczną jest —  siła  moralna, a  w y ra ż a  się ona:

a) miłością obywateli do państwa,
b) ich solidarnością z państw em  — słow em ,
moralnym związkiem ob y w ate la  z państw em .
P o d staw ą  życia  organizacji, państw ow ej, m ałej

czy  w ielkiej, m usi b y ć  ziemia, m usi być  kraj nieza
leżny, niepodległy, —  od w olt jedynie sw ego  go
spodarza zależny.

S tąd  bez  niepodległości kraju  niem a państw a.

Jeżeli człowiek i ludzkóść dotychczas nie zdobyła 
się, ani w drodze studiów naukowych, ani w prak
tyce, na wypracowanie innej doskonalszej formy 
współżycia zbiorowego, niż państwo,

przeto ono musi stać się przedmiotem najwyż
szej troski każdego organizmu społecznego, jak 
i jego członków.

Oddziaływanie państwa na społeczeństwo, na 
obywateli; i odwrotnie, potęguje się coraz bardziej 
w czasach najnowszych, nam współczesnych, do 
tego stopnia; że zdobycie świadomości tego, iż 
państwo jest wspólnym wysiłkiem, wspólną od
powiedzialnością, wspólnym terenem celowej pra
cy, jest dziś koniecznością dalszego rozwoju obe
cnego życia zbiorowego.

Widomym, zewnętrznym wyrazem państwa, 
są jego władze, na których czele stoi zwierzchnik 
państwa. Osobę jego winna otaczać miłość, połą
czona z szacunkiem, oparta na tym zdrowym ro
zumie; że kto nie szanuje ojca, niema prawa do 
szacunku dla siebie. \

Życie i dobro zwierzchnika winny stanowić 
przedmiot stałego i| życzliwego zainteresowania 
najszerszych warstw narodu.

i Tę samą miłość i poszanowanie budzą i bu
dzić muszą symbole państwa: herb j sztandar.

Są to znaki wspónej, wielkiej jedności1, której 
na imię państwo, a wokoło których winni się sku
pić wszyscy.

Dobre imię j honor własnego państwa i jego 
symbolów winny być najwyższem prawem każ
dego obywatela.

Państwo ułatwia obywatelom życie i walkę
0 byt, oraz zapewnia różnorodne dogodności.

U łatw ia  życie  p rzez  oparcie go n a  poczuciu
porządku w ew nętrznego , w alkę zfaś czyni sku
teczniejszą, łącząc  w szy stk ie  siły  dla ob rony  
p rzed  w rogiem .

T e poczynania p ań stw o w e są  rękojm ią spokoj
nej, tw órczej p racy  obyw ateli w  ich dążeniu dó 
zdobycia coraz to  w yższego  stopnia  kulturalnego
1 cyw ilizacyjnego, zapew niają niepodległość k ra 
ju, a o  naruszenie  jego granic n ie  m oże się po
kusić nikt, ani swój, ani obcy, inaczej, czeka go 
kara .

N aród polski ma za  sobą dziesięć w ieków  roz
w oju dziejow ego i państw ow ego.



Oficjalna cześć Okręgowego Związku Oficerów Rezerwy.
Kraków, Florjańska 14. Tel. 12550.

Prezydiom, Zarządom Kół i Człon
kom ' w Okręgu z okazji zbliżających 
się Świąt, życzenia świąteczne i lep
szego Nowego Roku przesyła

Z a r z ą d  O k r ę g u .

KOŁO KRAKÓW.
Stosow nie do zaproszeń Kom itetu obchodu ku 

czci S tan isław a W yspiańskiego, Z arząd  Zw iązku 
rep rezen to w an y  był w  osobach p rezesa  i kilku
nastu  członków  dnia 25 listopada b. r. na  M iste
rium u 0 0 .  F ranciszkanów , o ra z  dnia 27 listopada 
rano  na u roczystości odsłonięcia . tablicy  pam iąt
kow ej p rzy  pl. M arjackim  9, w  południe zaś na 
Akadem ji w  T ea trze  miejskim, w ieczorem  w  po
chodzie na Skałkę i raucie  w  Starym i T eatrze.

W  pochodzie p rzez ulice m iasta  z pod pom nika 
Jag ie łły  na S kałkę w zię ła  udział D elegacja Zw ią
zku, sk ładająca  się z  18 członków .

P rz y  tej sposobności Z arząd  pozw ala sobie 
zw rócić  Kolegom uwagę,, iż  Z w iązek nasz w inien 
w  podobnych w  przyszłości w ypadkach  b y ć  sil
niej rep rezen tow any . C złonkow ie w inni sam i zg ła 
szać  się w  lokalu (ew ent. telefonicznie) u d y żu r
nych  w  celu zaciągnięcia inform acyj, gdyż Za
rząd  nie jest w  stan ie  w szystk ich  członków  ko
respondencyjnie zaw iadom ić.

O statnio ty lko  1/4 część członków  zosta ła  pi
śm iennie zaw iadom iona — tem  na leży  tłum aczyć 
m ały  udział członków , jak rów nież trudnościam i 
ze s tro n y  policji; k tó ra  p rzez  kordon nie chciała 
w puszczać bez  okazania  legitym acji.

Dla w ygody  członków  Z arząd  Zw iązku w y n a 
jął trzec i pokój o d  1 grudnia br., F lorjańska 14,
I. p. Nr d rzw i 15. D yżurni urzędują w  nim co
dziennie od godz. 18— 19. Na ulicy p rzy  w ejściu 
w yw ieszono tablicę o rien tacy jną  Związku.

W  piątek  2 g rudnia w  K asynie w ojskow em  
p rzy  ul. Zyblikiew icza Nr. 1 odb y ł się w y k ład  
mjr. M ichalika pod ty tu łem : „B itw a pod Łodzią". 
Na ciekaw ym  tym  odczycie by ło  zaledw ie sied
miu członków  n/Zw iązku. P rosim y  koniecznie o 
silną frekw encję na, odczytach.

D nia 3 grudnia o godz. 19 odby ło  się w  lokalu 
ZOR. zebranie o ficerów  Fez. now o w stępu jących  
dó. Zw iązku. R e fe ro w a ł: p rezes Skąpski, D r inż. 
Łuszczkiew iez, S tała  i Seifert.

N ow ych zgłoszeń w  m iesiącu listopadzie p rzy 
by ło  20 kilka. i

D nia 4 grudnia o  godz. 9 w  obecności 12 człon
ków  odbył się w y k ład  w  k o szarach  p rzy  ul. Zw ie
rzynieckiej 26: „O brona przeciw lotnicza i p rzeciw 
gazow a czynna i b ierna".

W y k ładow cą  by ł in struk to r L O P P .
P o  w yk ładz ie  o godz. 10 w  ogrzanej sali gim 

nastycznej w  stro jach  kąpielow ych i g im nastycz
nych odby ły  się ćw iczenia o PO S. pod faohowem  
kierow nictw em  oficera 16 p. p.

Sądzim y, że  następne ćw iczenia, urządzane dla 
dobra członków  (tusze gorące) będą sillMie ob sa
dzone.

W e środę dnia'o? grudnia odbyło  się zebranie 
członków  Z arządu  w  JokaJlu p rzy  ul. Floriańskiej. 
P rzew odn iczy ł p rezes Skąpski.

Ze Zw iązku zostali w y k re ś le n i z  pow odu nie
płacenia w kładek , mimo dw ukro tnych  urgensów , 
następu jący  b. członkow ie:

Z dn. 5 października 1932:
por. S tefan  F ryc , por. S tan isław  P faszyński, 

por. W ład y sław  Kos-s, por. Jan  Niżankowiskr, Dr 
T adeusz  Jakubow ski, S tefan M arczyński, E uge
niusz R eichert, Jan  Paw lus, D r Jan  C zernik, Emil 
Theobald, D r Rudolf K rajew ski, D r Kazim ierz 
M urdzeński, Jan  S tec, Inż. T adeusz  Cikow ski, Jan  
M yślioki, R om an O rzech o w sk i M arjan Rudziński, 
D r A leksander (Pec, D r Rudolf R adzyński, Stefan 
A lbrecht, L udw ik G arzel, S ew ery n  L ew inger, 
W ojciech Saw czyński, Ignacy  L ettocha, Józef No
ga, E dw ard  Chm ielewski, Bronisław- W eryk , Ży- 
w isław  Pilecki, Rudolf Żak, K azim ierz Bobiński, 
S tefan P ie troń , B ron isław  Tuszkiew icz, O skar 
T ra tte r , Izydor M odrycki, Zygm unt B ezdek, S ta 

n isław  K orczak-K om ar, S tan isław  Adam Jak u 
bow ski, W łodzim ierz Jung, W ład y sław  P izło , Jan  
P assow icz , M arjan  S teczkow ski, T ad eu sz  W ro- 
niew ski. Antoni Chudzicki, F ranciszek  Schindler, 
W ład y sław  Gonek, Adam Przanow sk i, Jan  Kob- 
ziński, Ignacy  S tanisz, Karoli W im m er, Rom an 
Łysakow ski, W ład. G ubernat, Karol K olitscher, 
Leopold Spław ski, S tefan Żuchowicz, Jan  Czapla, 
S tan isław  G oszczy ń sk i M ichał R okosz, H enryk  
Himmel, D r W itold P łoski, D r M arceli T rusz
kowski.

Zgłosili wystąpienie: D yr. K azim ierz D utczyń- 
ski, T adeusz  W iktor, P rof, W ład y sław  M ossoczy, 
Adami G atty-K ostjal, D r Z dzisław  Srokow ski, Dr 
Hieronim  Jurczyński, D r B olesław  R ozm aryno- 
Wicz, D r T adeusz M inasowrcz, Ks. G abrjel Ze- 
m anek.

Przeniesieni do innego Koła: S tan isław  Broż, 
B ron isław  W ais. }

Zmarli: W ładysław , K ownacki; Adam Konopka, 
Inż. Rudolf R o s ta ń sk i j

O gółem  ubyło  członków  w  Kole krakow skiem  
w  1932 roku 74 oficerów  rezerw y . M imo tego 
znacznego ubytku ilość członków  w: Koile zw ięk
szy ła  się w  1932 r. (w  porów naniu  z 1931 r.) o 
członków  100 i w y n o si obecnie członków  300 (gdy 
w  1931 v. by ło  200).

Ci w yżej w ym ienieni b. członkow ie, k tó rzy  
z jakichkow iek bądź pow odów  dotychczas ńle 
zw rócili odznaki, w zgl legitym acji związkowej', 
proszeni są o  zw rócenie  tychże,, stosow nie do obo
w iązującego  regulam inu.

ZA ZARZĄD:
M. Seifert, ppor. rez. Inż. B. Skąpski, m jr. rez. 

sek re ta rz . prezes.

Dnia 16 grudnia odbędzie się w y k ła d  w  Ka
synie wojsk. kpt. dypl. Szydłow skiego  z dziedziny 
wojsk, o  godz. 18.

Niedziela 18 grudnia —■ G im nastyka, Z w ierzy 
niecka 26, godz. 10— 11. M inimum zgłoszeń 10 
członków . Na miejscu m ożna w y p o ży czy ć  kostjum  
gim nastyczny. P rosim y  o  liczną frekw encję.

! Zarząd.

U konsty tuow anie się Z arządu  GL Z. O. R. Rz. P.
Na posiedzeniu p lenarnem  w  dniu 4 lipca br. 

i na  posiedzeniu członków  w arszaw sk ich  Z arządu 
G łów nego w  dniu 3 listopada br. ukonsty tuow ał 
się Z arząd  G łów ny, jak  następuje:

1. S ek re ta rz  G eneralny — rtm . rez. H enryk 
Nessing.

2. Skarbnik  — ) por. rez. W ac ław  Parn iew ski.
3. Komisja s ta tu to w a  —  przew odniczący  kpt. 

rez. Jan  Szpakow icz.
4. Komisja o rganizacyjna —  przew odniczący  

kpt. rez. Eugeniusz Fiala, członek kom isji kpt. 
rez, K rzysztof E ydziatow icz.

5. Komisja dlla sp ra w  in terw encji i zaw odo
w ych  —• przew odniczący  w iceprezes płk. w  st. 
sp. Józef R aw icz, członkow ie kom isji por. rez. 
M ieczysław  G rzybow ski |  kpt. rez. W ład y sław  
W łoskow icz.

6. Komisja W F. i tPW. — i p rzew odniczący  ppor. 
rez. M ichał D obrzyński.

7. Komisja F inansow a — - przew odniczący  
skarbn ik  por. rez, W a c ła w  P arn iew ski,

8. Komisja S ąd ó w  H onorow ych —- przew odni
czący  kpt. rez. J e rz y  W ro n ck t

9. Komisja P ra sy  i P ro p ag an d y  — przew odni
czący  m jr. w  st. sp. W ład y s ław  D unin-W ąsow icz.

10. Komisja dla sp raw  F. I. D. A. C-u i w spó ł
p racy  z pokrew nem i organizacjam i —  p rzew o d 
niczący  w iceprezes rtm . rez. Józef R yszkiew icz.

Przyjmowanie do Związku członków, zamieszka
łych poza granicami Państwa.

W obec (licznych zapytań , c zy  dopuszczalne 
je s t przy jm ow anie w  poczet członków  Zw iązku 
osób, zam ieszkujących poza gran icam i (Państw a, 
Z arząd  G łów ny w yjaśn ia , że  tego rodzaju  zgło
szenia  należy  k ie ro w ać -d o . Z arządu  O kręgu  W a r

szaw skiego, k tó ry  będzie za ła tw iać  w szelkie for
m alności, zw iązane z przyjęciem  tych  kandyda
tó w  w  poczet członków  Zw iązku, jak  rów nież 
prow adzić  będzie osobną ew idencję członków  
Zw iązku, zam ieszkałych  poza granicam i P ań stw a .

W ym ienione w yżej osoby, po dopełnieniu w y 
m aganych form alności, zaliczane będą w  poczet 
członków  O kręgu (Koła) W arszaw sk iego .

Wydawnictwo jubileuszowe.
Z okazji 10-'lecia istnienia Zw iązku, na życze

nie w szystk ich  Z arządów  O kręgow ych, w y d a ł Za
rząd  G łów ny  książkę pam iątkow a p. t. „D ziesię
ciolecie Zw iązku O ficerów  R ezerw y  Rz. P .“

N akład w spom nianego w y d aw n ic tw a  w yniósł 
2000 egz., jednak dotychczas rozkupiony zo sta ł 
zaledw ie w  połow ie.

Z w aży w szy  w y ją tk o w o  niską cenę tego  w y 
daw nic tw a —■ 3 zł. za książkę łącznie z kosztam i 
p rzesy łk i i n a lic z e n ia  pocztow ego— stw ierdzić  na
leży , że  fak t ten  św iadczy  o zb y t m atem  zainte
resow aniu  członków  spraw am i zw iązkow em i.

Z arząd y  O kręgow e i Kół proszone są  o gorliw e 
zajęcie się ko lportażem  w y d aw nic tw a . Z apotrze
bow ania na  w y d aw n ic tw o  .k ie ro w ać  należy do 
sek re ta ria tu  Z arządu  G łównego.

Zapotrzebowanie na statuty.
Z arząd  G łów ny p rzystępuje  do druku now ego 

sta tu tu , zatw ierdzonego  p rzez  w ładze.
Poniewląż ze wfeględów oszczędnościow ych 

zam ierza Z arząd  G łów ny w y d ru k o w ać  n iezby t 
dużą ilość egzem plarzy  sta tu tu , odpow iednie za 
po trzebow ania  należy  zg łaszać do Z arządu G łów 
nego najdalej do 1 styczn ia  1933 r.

Odznaki i legitymacje członkowskie.
Ponow nie przypom ina się, że odznaki człon

kow skie w inny  być  n abyw ane  w y łączn ie  w  Za
rządzie G łów nym .

KOŁO Z. O. R. W BIAŁEJ.
Udział Koła ZOR. w miejscowych uroczystościach.

Tutejsze Koło ZOR. w zięło  udział w  u ro czy 
stościach 11 listopada, jak rów nież  w  u roczysto 
ściach, zw iązanych  z o tw arciem ' św ie tlicy  F ede
ra c ji

N ależy podkreślić, że zb iorow e i ta k  liczne 
w zięcie udziału w  w yżej w spom nianych u roczy
stościach  je s t n ie ty lko  dobrą propagandą dllą Zw ią
zku, lecz tak że  w y rab ia  poczucie karności i ko
leżeństw a. I

W  przyszłośc i nie pow inno b raknąć  ani jednego 
Kolegi w  oficjalnych w ystąp ien iach .

Zebranie informacyjne na terenie Państw. Kopalni 
Węgla Brzeszcze.

W  dniu 28 listopada br. odby ło  się na teren ie  
P ań s tw o w e j Kopalni W ęgla  w  B rzeszczach  ze 
branie tow arzysko-inform acyjne dlla oficerów  re 
zerw y , k tó rz y  jeszcze nie należą do Związku.

Zebraniu p rzew odn iczy ł inż. R okitow ski W ła
dysław , k tó ry  w  kilku słow ach  p rzed staw ił cel 
zrzeszen ia  oficerów  reze rw y .

P o  dłuższej dyskusji uznano, że p rzy jazdy  ofi
ce ró w  re z e rw y  z B rzeszcza  na m iesięczne w y - 
kady  do B iałej są bardzo  utrudnione, o tw arc ie  
zaś d e leg a tu ry  w  B rzeszczach , w zg l. w  O św ię
cimiu je s t też  m ało  realhe z pow odu b rak u  chęt
nych do zajęcia się pracam i Związku.

Jako  jedyne w yjście  uznano, że w sz y sc y  ofi
cerow ie re z e rw y  z B rzeszcz, po porozum ieniu się 
z O św ięcim em , p rzy s tąp ią  do K oła W B iałej z  tem , 
że p raca  będzie p row adzona rów nolegle na te
renie B iałej i B rzeszcz, t. zn. w y k ład o w ca  p rzy 
jeżdżałby  raz  na  m iesiąc do B rzeszcz.

P on iew aż p. mfir. K utyba zgodził się  na wy
jazd  z  odczy tem  ra z  na m iesiąc do B rzeszcz, p rze
to  Koło wi B iałej z rokiem  1933 podejm ie pracę 
na teren ie  daw nego pow iatu  ośw ięcim skiego.

B rzeszcze  będą  m iały  około 18 członków, 
m niej w ięcej ty le  sam o pow inno należeć z Oświę
cimia, tak  że Koło nasze pow iększy łoby  się o 
40 członków.. N aturaln ie, będzie to  jeszcze zale
żało  od  zgody K olegów  z Oświęcimia.
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Z posiedzenia
Cmentarz wojenny w Dębicy.

S p raw a  cm entarza w ojennego, om aw iana przez 
n as  już niejednokrotnie, p rzeciąga się w  nieskoń
czoność. ! i

W  ostatn ich  czasach n aw et p rzedstaw iciele Za
rządu  m iasta  zasięgali informaoyjj w  W ojew ódz- 

, tw ie  u p. naczelnika D ra Saiaka, jak  się w łaśc i
w ie  p rzed staw ia  ta  kwiestja u w ładz . O tóż W o
jew ództw o  i' W ydział Opieki nad  grobam i w ojen- 
nem i jest za  w ykupieniem  gruntu, zajętego na 
cm entarz  przez rządy  zaborcze i za  pozostaw ie
niem  stanu faktycznego. T ym czasem  M inisterstw o 
S p ra w  W ew nętrznych  je s t za przeniesienrem  gro 
bów  na inne m iejsce i za  zw róceniem  g run tu  w ła 
ścicielom.

W  tej spraw ie w ypow iedzieliśm y się już w  nu
m erze  10 „Echa“, zw racając  m iarodajnym  czyn
nikom uw agę, że ekshum acja ty lu  zw łok  będzie 
rzeczą  kosztow ną, bo przenoszącą  przynajm niej 
dw ukrotn ie w arto ść  g runtu  i niebezpieczną, a  tak 
że cm entarz  parafia lny  jest już tak  zabudow any, 
że na grób dla skom asow ania mogił poległych nie 
znajdzie się tam  m iejsca, chociażby g roby  m uro
w an e  pozostaw iono na  cm entarzu  w ojennym .

Jednak  w ładze  cen tralne są na poruszane p rzez 
nas w zg lędy  głuche —  i sp raw a  cm entarza p rzed
staw ia  się obecnie tak, że ani nie będzie na razie 
ekshum acji zw łok, ani też i w ykupna gruntu. S ą
dzim y jednakże, że taki „nijaki" stan  w łaściw ie 
nie m oże po trw ać  już  długo i sp raw ę trzeb a  bę
dzie definityw nie załatw ić.

Sprawa przeniesienia Starostwa do Dębicy.
W edług  inform acyj, zasiągniętych p rzez dele

gację gm iny w  W ojew ództw ie, sp raw a  przenie
sienia S ta ro s tw a  z R opczyc do D ębicy odroczona 
zo sta ła  „ad  calendas g raecas", a  to  ze w zględu na 
b rak  pom ieszczeń dla u rzędów  wi D ębicy, n a s tę 
pnie ze w zględu na koszta  przeniesienia urzędni
ków , na co rząd  obecnie nie m oże sobie pozw o
lić, w reszcie  dlatego, że sp raw a ta  je s t ściśle z łą
czona z reorganizacją  w ojew ództw , gmin itp.

U sta ły  też i ze  s tro n y  P ilzna sta ran ia  o zbli
żenie siedziby S ta ro s tw a  p rzez  przeniesienie go 
do D ębicy, gdyż — jak  nas inform ują —  R op
czyce potrafiły  w m ów ić w  Pilźnian, żeby  zanie
chali tych  s ta rań  rzekom o z tego  w zględu, że 
gdy  S ta ro stw o  będzie przeniesione z R opczyc do 
D ębicy, to  P ilzno nigdy nie odzyska  go z pow ro
tem ; w  przeciw nym  razie P ilzno zaw sze jeszcze 
mioże m ieć nadzieję i pew ne szanse  odzyskania 
S ta ro s tw a  ze w zględu na odległość gmin daw nego 
pow iatu  p lzneńsk iego  od  R opczyc. i

T akże  p rzekonyw ujący  argum ent!

Akcja pomocy dla bezrobotnych.
W ojew ódzki Kom itet do sp raw  bezrobocia za 

żądał od w szystk ich  Zw iązków  kom unalnych na 
cele bezrobocia datku w  w ysokości 1% od  preli
m inow anego budżetu  gm iny. P ieniądze te  są p rze 
znaczone na pom oc dla bezrobo tnych  w  okręgach 
przem ysłow ych, najbardziej tą  klęską zagrożo
nych. Na nasze m iasto  przypadnie do zapłacenia 
k w o ta  1720 zł., k tó re  R ada gm inna uchw aliła  w y - 
iPłacić W ojew ódzkiem u K om itetow i w  K rakow ie 
w  siedm iu ra tach  m iesięcznych, począw szy  od 

jl  grudnia.
1 Akcja dożywiania dzieci.

Z przyjem nością skonstatow aliśm y, że akcja 
.•dożywiania dzieci w  szkołach rozpoczęła  się już 
z dniem 1 grudnia b. r. j jeżeli ty lko  fundusze 
w y sta rczą , to p rzy  dobrych  chęciach naszego 
Zw iązku P ra c y  O byw atelsk iej K obiet zadanie to  
będzie należycie spełnione.

D ow iadujem y się nadto , że akcja dożyw iania 
Jdzieci obejm uje w  D ębicy 270 dzieci, —• w  tem  
Iw  szkole żeńskiej 120 dziew cząt, w  szkole m ęskiej 
■90 chłopców , a pozaszkolnych dożyw ia się 60 
fc z ie c t
■ Fundusze czerpie .komitet ze zbiórek ulicznych, 
Ł tó re  przyniosły w  listopadzie 54 zł. 19 gr„ a 
■w1 grudniu 54 zł. 30 gr., nadto akcję tę subwen- 
fcjonujó Starostwo;

Jesż ta zasługą ofiarnej pracy Komitetu, na 
Ł tórego czele stoi P; radczyni Dihmowa.

Ustalenie płac urzędniczych w gminie.
Na posiedzeniu R ad y  gminnej, odbytem  w  dniu 

28 listopada br., ustalono płacę bu rm istrza  na 
408 zł. 36 gr. m iesięcznie, zaś le k a rz o w i' w eter. 
M atysiak iew iczow i uchwallono 300 zl,, t. j. w ięcej 
o 100 zł., =» aniżeli R ada zastrzeg ła  sobie, uchw a
lając przyjęcie drugiego lekarza  w eter.

T ym czasem  w edług  tw ierdzenia  p. radnego  
G riinspana i ci dw aj lek arze  nie w y s ta rc z ą  do za 
spokojenia po trzeb  obu rzeźni, bo pracują  „nielo
jalnie", w ięc trzeba  p rzy jąć  trzeciego lekarza w et.

D aw niej p racow ał jeden w  obu rzeźniach i było  
w szystko  dobrze, — a  kasa  gm inna m iała p o w aż 
ne dochody z rzeźni w yw ozow ej. Dziś te dochody 
zm niejszyły  się znacznie z pow odu ogranicze
nia uboju.

N astępnie rad n y  p. Sobociński zauw aża, że na 
lekarza  w et. D rżała  zaw zięto  się, by  go najpierw  
zniszczyć m aterialnie, a w  konsekw encji usunąć, 
gdyż m ięso z nieodpow iednich sztuk  p rzeznaczał 
na tak  zw aną tanią jatkę (był Więc „nielojalny" 
dla p. G riinspana).

R adzim y, żeby  p. G runspan dobrał sobie jesz
cze paru  spólników  do p row adzenia  m łyna i nie 
dopuścił do progresji, podatku, a w  ten  sposób 
uw ydatn ił jeszcze lepiej sw oją „lojalność" w obec 
S karbu  P ań s tw a  lub w ygłosił nam  na posiedzeniu 
R ad y  w y k ład  o M arksizm ie, k tó rego  tak  dobrym  
znaw cą być  się mieni, jak  to  na ostatnrem  posie
dzeniu R ad y  słyszeliśm y.

W kró tce w ięc i do tego m oże dojdzie, że się 
na R adzie od dębickiego w ielbiciela dow iem y o 
w ym arzonym  raju  w  Polsce.

Niech p. rad n y  jeszcze  zaczeka ze sw oim  apo
stolskim  zapałem , bo m y go poznać nie chcem y, 
z resz tą  zaczekajm y, a m oże T rock i - B ronstein 
p rzyjedzie do D ębicy zam iast d« Danjr i w y ręczy  
p. radnego!

Podwyższenie kredytów w pewnych działach 
budżetu. - !

P oniew aż w  p rak ty ce  okazało  się, że pew ne 
działy  admin. o trzy m ały  za w ysokie  k w o ty  p rzy  
układaniu budżetu, a inne znow u n a  tem  ucier
piały, postaw iła  Zw ierzchność gm inna na  posie
dzeniu R ad y  m iejskiej w niosek, b y  ta  uchw aliła  
pew ne przesunięcia w  kw otach  budżetem  p rz y 
znanych.

I tak  kw o tę  na sp ła tę  polisy asekuracy jnej pod
niesiono ze 150 zł. n a  320 zł.; W ydatki kancela
ry jne  pochłoną nie 560 zł. jak  prelim inow ano, lecz 
1500 zł. ze  w zględu na w ielkie agendy, jakie te 
raz  m a do zała tw ien ia  gm ina; na spraw ienie in
w en ta rza  kancelary jnego  uchw alono 600 zł., za
m iast 280 zł. poprzednich. Na k o sz ta  leczenia i bez
p ła tne  recep ty  dila b iednych przeznaczono  zam iast 
300 zł. kw o tę  750 zł.; na doraźne zapom ogi 800 zł.; 
na budow ę ustępu publicznego 1500 zł.

Polecono w końcu komisji budżetow ej, b y  raz  
jeszcze przeglądnęła  poszczególne działy  budże
tow e i porobiła w  nich moż/liwe jeszcze  oszczęd
ności.

W  spraw ie pow yższej o trzym aliśm y następu
jące prsmo:

O sanację administracji gminnej.
W  zw iązku  z uchw ałą  R ady  miejskiej z dnia 

28 listopada 1932, polecającą komisji skarbow o- 
budżetowe)} poczynić jeszcze dalsze oszczędności 
w  poszczególnych pozycjach budżetu  gm innego, 
p roszę o zam ieszczenie notatki, z k tó re j m oże ko
m isja ta  zechce sk o rzy stać  i w y tłu m aczy  p .  b u r
m istrzow i, że pom ysł ten je s t w  zupełności racjo
nalny, w sk azan y  i dla m iasta korzystny .

S tw orzono  m ianowicie posadę adijunkta adm i
n istracy jno  - gospodarczego. T y tu ł ito w praw dzie  
szum ny, lecz  czem że ten adjunkt m a obecnie ad 
m inistrow ać, czy  gospodarzyć?  B udżet miejski 
jest bardzo  skrom ny, a pokazuje się, że i n ie
rea lny ; lw ią  część dochodów  pochłaniają pensje 
urzędników  m agistrackich, w ięc na roboty , dla 
k tó ry ch  doglądania] i k ierow ania  w łaściw ie ten  
ad junkt zosta ł p rzy ję ty , pieniędzy w  kasie  g m in 

nej niem a; na  k red y t m a te ria łó w  tak że  nie dar 
dzą, bo b y  trz e b a  najp ierw  daw niejsze długi po- 
sp łacać; o ile zaś s ta rczy ło b y  jeszcze pieniędzy 
na napraw ienie  jakiegoś chodnika, m ostku  czy  
drogi, to  i p. burm istrz  ro b o ty  tej m ógłby  do* 
glądnąć, b iorąc obecnie jeszcze przesz ło  400 zł. 
pensji m iesięcznie, a  w ięc jak  na  D ębicę — to 
pobory  radcy . Za takie pieniądze m am y chyba 
p raw o  w ym agać, by  bu rm istrz  p racow ał od rana  
do nocy, o w szystk iem  w iedział :i  w szystk iego  
doglądał. D aw niejsi bu rm istrze  s tanow czo  w ięcej 
czasu pośw ięcali p racy  nad w yglądem  m iasta, 
chociaż pensje ich b y ły  znikome.

W  ten sposób oszczędzi kom isja gminie kilka
se t zło tych, obecnie nadarm o w yrzucanych , tem - 
bardziej, że ten  adjunkt by ł p rzy ję ty  tym czasow o 
do zam ianow ania sek re ta rza . S ek re ta rz  urzęduje 
od daw na, a  kuzynek  jak  siedział na posadzie, tak  
siedzi', a  tak  m u dobrze, że  dzisiaj mieni się już 
dobrodziejem  gm iny, zaś w  przystęp ie  „dobrego" 
hum oru k rzyczy , że za jego urzędow ania  Dębicę 
szlag trafi i że  ją  nauczy, co m iało m iejsce w  dniu 
20 listopada b. r.

O d Redakcji.
Wszystkim Czytelnikom, Przyjacio

łom i Sympatykom przesyła Redakcja 
„Echa z nad Wisłoki” serdeczne życze
nia Wesołych Świąt

—— — —

O d  Administracji.
Prenumeratorom, którzy nie uiszczą 

przedpłaty do dnia 31 grudnia 1932 r. 
wstrzymamy wysyłkę pisma.

K R O N I K A .
„Nad-komitet" dla pracy społeczno-oświatowej.

Celem  ujednostajnienia p racy  ośw iatow o-spo- 
łecznej i ożyw ienia  życia  dębickich organizacyj, 
w ybrano  na zebraniu  w  dniu 1 grudnia br. Ko
m itet m iędzyzrzeszeniow y, k tó ry  m ożna zupełnie 
śm iało nazw ać „nadkom itetem ", bo m a on w glą
dać w  życie poszczególnych organizacyj, ożyw iać 
je wykładami^ i udzielać pom ocy p rz y  urządzaniu 
różnych im prez, k tó ry m b y  sam a  poszczegói)na| 
organizacja nie podołała. Ciężkie to  zadanie w z ię li 
na sw oje bark i ks. dyr. Kotfrs, p. D ihm ow a, prof. 
P io trow sk i, dyr. M arkiew icz, dr. D eszcz, ląkad, 
Ł ukasik  i p. Sam sonow icz, k tó rzy  w eszli w  skład  
kom itetu.

M yśl w  zasadzie dobra, ty lko  czekam y z u tę
sknieniem  na realizację celów .

Na razie  prosim y p. N adprezesa, by  łaskaw ie 
choć w kładki płacił karn ie  do T o w arzy stw a , do 
k tórego  należy od  la t i k tó re  czcząc go p rzy  k aż 
dej sposobności, obecnie je s t p rzez  niego trak to 
w ane gorzej, niż po m acoszem u.

W  każdym  raz ie  niektóre organizacje oczekują 
z ca łą  ufnością na  pom oc p. n adp rezesa  i p rószą 
o ła sk aw e  przyjęcie pod sw oje szerokie, opiekuń
cze sk rzyd ła .

Koncesja na elektrownię.
M inisterstw o P rzem y słu  i H andlu nadało  w  ze

sz łym  m iesiącu P ań stw o w y m  P rze tw ó rn io m  m ię
snym  w  D ębicy koncesję na  e lek trow nię w  Dę
bicy. W następnym  num erze „Echa" om ów im y 
w ażniejsze punk ty  te j koncesji do tyczące  odbior
ców  prądu  elektrycznego.

Wycofanie z obiegu banknotów 10-cio zlotowych, 
oraz monet jednozłotowych srebrnych.

P rzypom inam y Czytelnikom , że z dniem 31-go 
grudnia 1932 B ank Polski w ycofuje z  obiegu papie
ro w e bankno ty  10-cio zlo tow e, —. o ra z  m onety  
sreb rne  jednozłotow e. D la uniknięcia późniejszej 
w y m ian y  w  Banku Polskim  tych  banknotów  wzgl. 
m onet, na leży  p rzed  dniem 31 grudn ia  1932 ta 
kow e w ym ienić  w zględnie oddać n a  pocztę luł> 
do  K asy  Skarbowej.



Djablik drukarski.
W  ostatn im  num erze „E cha“ sp ła ta ł nam  figla 

„djablik" drukarsk i w  artyku le  p. t. „Z asługi i  na
g rody". W  drugim  bow iem  odstępie pow inno było  
b y ć  w ydru k o w an e: a -ró w n o c z eśn ie  „m ęczy się" 
p raw em , — a  co błędnie w y d rukow ano  z pow odu 
n iew yraźnego  pism a au to ra  tegoż artyku łu .

Kurs sanitarny.
W  dniu 1 grudnia  rozpoczął się dw utygodniow y 

k u rs  ra tow niczo-san itarny , u rządzony  p rzez O d
dział Polsk iego  C zerw onego K rzyża  w  Dębicy. 
K urs p row adzi prof. inż. Zieliński W ład y sław  i D r 
Pollaschek  Fr.

Brak wody w mieście.
Rok b ieżący  jest rzeczyw iście  rokiem  „su

chym " i to  W całem  znaczeniu tego  słow a. D esz
czów  praw ie  że nie by ło , a  poniew aż nie każdy  
dom  posiada studnię, daje się odczuw ać dotkliw ie 
b rak  w ody; n iek tó re  studnie w y sch ły  już niem al 
zupełnie, w  innych je s t jeszcze ty le  w ody, że w y 
s ta rcza  zaledw ie dla jednego gospodarstw a. Na 
dom iar złego studnie miejskie są zepsute, p rzez  co 
te  gospodarstw a:, k tó re  za o p a try w a ły  się w  w odę 
w  m iejskich studniach, zm uszone są  p osy łać  z ko
new kam i od studni do studni, b y  gdzieś chociaż 
trochę w ody  zdobyć.

N aw ołujem y jeszcze raz  M agistrat, b y  w resz 
cie w zią ł się do budow y kilku studzien ’ gm innych 
z a  o trzym ane na  ten  ceł od Pow szech . Zakładu 
U bezpieczeń W zajem nych pieniądze, o raz  polecił 
na tychm iast napraw ić  zepsu te  studnie gminne 
i uczynił je  zdatnem ś do zao p a try w an ia  ludności 
w  w odę.

A pelujem y także  do  Zw ierzchności gminnej, by  
p rz y  w ydaw an iu  zezw oleń na  budow ę dom ów  
k ład ła  nacisk na konieczność budow y  studni p rzy  
każdym  domu.

Stan klozetów „angielskich" w  szkole żeńskiej.

Pisaliśmy już o „angielskich" klozetach w  no
wo wybudowanej szkole żeńskiej i prosiliśmy pa
nów radnych, by zechcieli na miejscu sprawdzić, 
CO się dzieje w, tych „angielskich" klozetach i prze
konać się, jaki smród panuje na kurytarzach 
w szkole. Niestety, apel nasz pozostał bez skutku, 
ponieważ stan tych „angielskich" klozetów urąga 
nadal najprymitywniejszym zasadom higieny — 
i nic dotąd nie uczyniono, by go zmienić na lepsze.

Przyczyną tego stanu jest częściowo brak wor 
dy do spłókiwań, częściowo zaś wadliwe urzą
dzenie rur odpływowych, które są za cienkie na 
ten cel (widocznie także z oszczędności).

Podając powody tego zła, apelujemy jeszcze 
raz do panów radnych, by sprawą tą szczerze 
się zajęli chociażby dlatego, że i ich dzieci do 
szkoły tej uczęszczają.

Kto jest pokrzywdzony?
Zadaniem i celem obywatelskich komisyj sza

cunkowych dla wymiaru podatków powinno być 
sprawiedliwe — a więc oparte na pewnych pod
stawach — wymierzanie podatków państwowych 
czy samorządowych, by ani nie skrzywdzić płat
nika, ani nie ukrócić dochodu Skarbu Państwa 
i samorządu. Sądzę, że członkowie tych komisyj 
z powyższem założeniem są dobrze obznajomieni 
i postępują rzeczywiście tak, jak im nakazuje su
mienie.

S łysząc  jednak ciągłe narzekan ia  z ust p łatn ika 
podatku przem ysłow ego  p. M ojżesza R osenberga, 
w łaściciela sklepu ty ton iow ego w  Dębicy, że p rzy  
w y m iarze  podatku przem ysłow ego  od prow adzo
nego p rzy  trafice handlu g aze t i p rzy b o ró w  do 
palenia je s t sta le  k rzyw dzony , bo w y m iary  o trz y 
m uje za w ysokie, a w ięc niespraw iedliw e i k rz y w 
dzące go, i to  podobno na tle jakichś osobistych 
porachunków  z pew nym i członkam i kom isji w y 
m iarow ej —< zadałem  sobie trudu, by  się przeko
nać, czy rzeczyw iście  p. R osenberg  jest p o k rzy w 
dzony. O tóż zbadałem , że p. R osenberg  sprzedaje

przeciętn ie dziennie 50 g aze t po 25 g ro szy  i 20 ga
zet po 10 g ro szy ; ponadto  handluje galanterją, 
kartam i do g ry , p rzyboram i do palenia itp. a r ty 
kułam i. L icząc 50 gazet po 25 g ro szy  =  12 zł. 
50 gr., 20 gazet po 10 g ro szy  =  2 złote, — a za 
15 zło tych  innych a rty k u łó w  sprzedanych  codzien
nie —  o trzym am y 900 zło tych  m iesięcznego obro
tu, co uczyni rocznie około 11.000 złotych.

Skoro zaś kom isja szacunkow a przyjm uje obrót 
p. R o se rb e rg a  z handlu gazet i to w aró w  m iesza
nych na 5 do 6000 zło tych, to  rzeczyw iście  w y 
m iar jest n iespraw iedliw y, ale dla S karbu iPaństw a.

Poddaję w ięc pod rozw agę p. Inspektorow i 
podatkow em u, b y  zechciał zbadać, kto tu ta j jest 
pokrzyw dzony, czy  p. R osenberg, czy S karb  P a ń 
stw a , — z prośbą o odpow iednie sprostow anie  
w y m iaró w  podatku p rzem ysłow ego, w ym ierzone
go p. M ojżeszow i R osenbergow i w  D ębicy i za 
la ta  ubiegłe. Płatnik.

Z  Mielca,
Rozw ój naszego  m iasta  szybki i należy ty  w  la 

tach  poprzednich, osłab ł nieco w  obecnym  czasie 
z pow odu ogólnego u tysk iw ania  na ciężkie czasy. 
B udżet m iejski nie przew iduje w y d atk ó w  na now e 
kanały , na chodniki, na n a leży te  skrap lan ie  ulic, 
na regulację m iasta  i na lepsze u trzym anie  jezdni 
na ulicach i drogach miejskich. I dziw ić się ty lko 
trzeba , lak Z arząd  m iasta daje sobie radę  z całą 
gospodarką. Mimo braku  funduszów  jakoś trzym a 
się m iasto w  porządku. M oże p rze trw am y  ten  k ry 
zys bez uszczerbku  dla m rasta i doczekam y chwili, 
k iedy  znow u będziem y mogli w ięcej ofiarow ać na 
robo ty  techniczne.

Mimo biedy w Magistracie, powstają w mie
ście nowe budynki prywatne, a w ostatnich dwóch 
latach wydało miasto około 80 konsensów na 
nowe budowle. Dźwiga się miasto nad podziw 
prędko we wszystkich kierunkach. Przybywają 
ładne domki, powstają ulice w całości zabudo
wane. Jest tylko kłopot z regulacją tak starych, 
jak i nowych ulic, bo niema funduszu na odszko
dowanie za skrawki gruntów pod wyprostowanie 
lub rozszerzenie ulic potrzebnych. Odwołujemy 

się zwyczajnie do poczucia obywatelskiego wła
ścicieli ogródków i placów i znachodźimy dużo 
zrozumienia u obywateli mieleckich. Odstępują oni 
skrawki swych gruntów bezinteresownie na roz
szerzenie odnośnych ulic i pomagają w  ten spo
sób do należytej rozbudowy i upiększenia miasta.

Bardzo dobry przykład daje w  tym względzie 
burmistrz miasta p. Jan Paweł Leyko, bo dla roz
szerzenia ulicy Lelewela odstąpił przed paru laty 
bezpłatnie około stu metrów kwadratowych ogro
du, a w tym roku znowu pod ulicę Potockiego 
przeznaczył również bezpłatnie kilkaset metrów 
kwadratowych bardzo ładnego ogrodu.

Zaznaczyć jeszcze należy, że podobnie postą
pili prawie wszyscy właściciele domów przy ulicy 
Kościuszki (trakt główny Mielec—Dębica), przez 
co umożliwili stworzenie w Mielcu jednej z naj
piękniejszych ulic.

Cześć tym wszystkim właścicielom realności1, 
którzy w ten sposób okazali, że potrafią być oby
watelami miasta nietylko z imienia, ale i z czynu.

Inż. Jan Haładej.

Z  Ropczyc.

tlice i ośrodki TSL., jako p rzy sz łe  zaw iązki no
w ych  Kół w  pow iecie.

O statecznym  w ynikiem  obrad b y ło  utw orzenie; 
P o w ia tow ego  Zw iązku Kół TSL.

Akcja pomocy na rzecz bezrobotnych.
Na czele akcji pom ocy bezrobotnym  w  pow ie

cie s taną ł p. s ta ro s ta  Celew icz. Dzięki jego zabie
gom p o w sta ły  K om itety lokalne w  R opczycach, 
Dębicy, | H Źnie i Sędziszow ie, D otychczasow e 
wysiłki' K om itetów  p rzyn iosły  w  gotów ce 1365 zł. 
20 gr., w  n a tu rze  39.495 kg. ziem niaków  i pew ną 
ilość d rzew a  opałow ego. Akcją pom ocy o b ję te  
339 bezrobotnych.

P ró c z  tej akcji p row adzi P o w ia to w y  K om itet 
dożyw ianie dzieci w ; szkołach. Z dożyw ienia ko
rz y s ta  na razie 682 dzieci. Z uznaniem  należy pod
nieść ogrom ną troskę  p. s ta ro s ty  o los bezrobo t
nych i sz lachetną ofiarność spo łeczeństw a tu tej
szego pow iatu.

Zjazd rolniczy.
Dnia 27 listopada 1932 odbył się w  sali Sokola 

w  R opczycach Zjazd Rolniczy.
Zebranie zagaił p. s ta ro s ta  Celew icz. Na w nio

sek p. burm istrza  B u rsz tyna  przew odnictw o  Zjaz
du objął ks. p roboszcz Rogoż. F achow y re fe ra t
0 pow szechnym  kryzysie , do tykającym  p rzew aż
nie szerokie rzesze ro lników  i o u staw ach  ulgo
w ych  na rzecz ro lników  w ygłosił adw okat D r Kri- 
se, W  dyskusji zabierali głos przedstaw iciele  w si
1 m iasta, dom agając się dalszych ustaw , łagodzą
cych dzisiejszą dolę rolnika.

Obrona przeciwgazowa.
W  dniach 21 do 24 lis topada w y g łosił prof. 

inż. Zieliński szereg  w y k ład ó w  z pokazem  sprzętu  
i p rzeprow adzeniem  ćw iczeń w  obronie p rzeciw 
gazow ej dla licznie zgrom adzonej publiczności 
w  budynku R ad y  powiatowej,, jako dalszy  ciąg 
zapoczątkow anej akcji O. P . L.

Pracownia sukien damskich
» Teofili OESghu/IndowEi
¥  w DĘBICY ul. C zarneckiego 350. ^  
8888 donosi uprzejmie, że zniżyła

g j  cenę fasonu o 25 01
/o-

Uprawniony tech. dentysta

MARJAN HOSZARD, Dębica
ul. Słowackiego (obok Gimnazjum). Tel. 3S.

Przyjm ują od 10 — 6 z wyjątkiem  niedziel I św iąt 

Dogodne warunki płatności.

Zjazd powiatowy T. S. L.
Z in ic ja tyw y ropczyckiego Koła TSL. odbył 

się w  D ębicy dnia 20 listopada 1932 Z jazd pow ia
tow y, na k tó ry  p rzyby li delegaci z Ropczyc, D ę
bicy,. P ilzna i Z agorzyc.

O bradom  przew odniczył Inspektor szkolny  p. 
G rabcw iecki, k tó ry  om ów ił now e m etody  p racy  
w  Kołach TSL.

P o  spraw ozdaniach  delegatów  i ożyw ionej 
dyskusji postanow iono tw o rzy ć  po w siach  św ie
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D roguerja  i sk ład  tow arów  aptecznych

Mra Stanisława Niem ca m
D ębica, Rynek  

Telefon Nr. 14. Konto w  P. K. O . Nr. 151.400,

Poleca po cenach um iarkow anych:
Artykuły kosmetyczne galanteryjne i opatrunki. Wody 
mineralne krajowe i zagraniczne. Syfony „Sparklet" 
do domowego wyrobu wody sodowej i napojj 

orzeźwiających.

Artykuły fotograficzne, radjowe i elektrotechniczne 
Lampy i żyrandole elektryczne. Żarówki „Philips". 
Ładowanie akumulatorów radjowych i automobilowych 
Przybory do rowerów, Przybory do rybołówstwa. Far
by, lakiery, pokosty i pendzle. Koncesjonowana sprze
daż broni, amunicji i prochu. O leje automobilowe 

i maszynowe. Własna stacja benzynowa.
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